
W ARSZAW SK I
T ® J O  n O  WSPOMNIENIA.
i Z g o n  J a n a  Su ch y  w ilka

■A r ty - Uiikup a  G n iciu :  
1382.

K U R IE R
D. 5. Kwietnia,

PON IE DZIAŁEK.

U OK IS30.

W zeszłym tygodniu ze ska rbonk i  Kwesta- 
r*a od komplementu  u p a d a m  do nog  te by-  
ł y  wpływy.  1), 28 Marca nic u w p ł y n ę ł o ,  
d. — 0 zł.  i 8 gr. 1.4, d. 30 zł. 2 gr,  L0, d,  
3 I zł. 11) gr.  28, d. I Kwietnia zł. 6 gr. 5, d. 2 zł, 
17 gr. 2, d. 3 zł. 0 gr.  3. W d 3  Kwietnia z na- 
d r s ł anemi  p ie n iędzmi ,  następujące Ins ty tu t  
G łu ch o n iem ych  o t r zymał  ośw iadczenie,  a W 
ca łym następującym Wielkim tygodniu,  Kwe,  
starz uikomu z e  swą Skarbonki} naprzykrzać 
s ;ę nie bodzie.  Ma <.n pewną nadz ie ję ,  i i  
D obro zyn n e  osoby, darami N i e b a  ubogaco- 
no,  ł  skawem nadsyłaniem wsparcia,  czy do 
H a ssy , czy do S p i la r n i , czy do S z a tn i  Ja-  
stylutu,  nieczynność iego zastąpić raczą,  dla 
dania pomocy dobroczynnej  Instytutowi,  do 
wyż.y cienia i ck iyc ia  tycb  wychowfańców, któ­
rzy na u t rzymanie swoie funduszu nie ma- 
ią » X.  K. G.

Wczoraj chociaż przez, cały dzień dokuczał  
wiat r  czędo  gwał towny ,  bardzo wiele osób od­
wiedzało P ra g ę .— W is ła  znowu zaczęła przy-  
b i - r a ć ,  wczoraj by ło  wysokości wody 12 stóp 
i 5 cali.

O Chłopcach ubranych po H u za rsk a  i s ta ­
cza ący eh W i l k ę  po ulicach W a rsza w y  r* 
h w ic ln ią  Aie d z ic le , iuż po 2 kroć b>ło opi­
sanie w naszein piśmie.  Umieszczamy icszcze 
k rótk i  opis zdarzenia,  k tó re dotąd k i lkuna­
stu mieszkańców pamięta,  l loku  1768, 24 
Cjił*1 p co w ubranych po I luzarsku ust rojonych 
w d r e w n i a n e  n . ł o t k ' ,  maiących na głowach ko ł­
paki  z ko lot owego p.‘pic»u i wąsy węglem 
namazfii '  , >p ol ka i i  się z iKugą baudą  złoco­

ną  z 27 takichże Chłopców; wyzwali się do 
bi twy;  wchodzi wpośród nich P. R a fa ło w ic z  
Radca miejski ,  napomina,  zachęca do zgody,  
lecz to napomnienie niepomaga i ieszcze z 
większą zaciętością walka się rozpoczęła.  R a -  
f a ł f w i c z  donośnie woła ak tora  strona z was 
j n a  więcej b iednych  Matek,  tę uznam za '/ 
c i ężką i każdej  ubogiej matcę wyznaczę kwo­
tę za którą będz ie  mieć dobre  święcone,  a 
zatem przestańcie bitwy.x Wszyscy Chłop- 
ey natychmiast  odrzuci l i  swoie młc tki; każdy  
woła ł  iŻ ma ubogą ma tkę  i dla tego według 
dawnego zwyezaiu chodzili  tak ubrani ,  aby 
winszuiąc mogli  co uzbierać na święta. R a ­
f a ł  ow icz  poleci ł ,  aby się obie st rony uśc i­
ska ły ,  co tez nastąpi ło i obdarzył  wszystkie 
Matki  tych woiownikow. Od tej pory,  cho­
ciaż t rwał  ieszcze długo zwyczaj w Kwietnią 
Niedz ie lę  chodzenia Człopcó w w ubiorach i lu - 
żarskich,  lecz iuż nigdy nie było bitwy.  ]. 1).

Słychać Że w ied ne m z miast W oiew ódzkich  
k i lku  Obywatc-li ma zamiar  złożyć dosyć zna­
czną summę dla otworzenia Kassy pożyczko­
wej ,  celem zaliczania na towary i p łody prze­
mysłu kraiowego i zasł rnienia tym sposobem,  
w kolebce ieszcze u nas będąc,  go ducha przed- 
s iebierczego od l i , I ,wy ,  która ni zezy p i e r ­
wsze iego żywotne siły ; niemożna dosyć zachę­
cać podobnych  stowai zyszf ń w kra i u naszym,  
zawiązane z i oz w a g ą ,  prowadzone z rozt ropno­
śc ią ,  mogą one być zarodem Danków prowin­
c jonalnych,  nową si lnią do rozkrzewienia p rz e ­
m y s ł u ,  d ś rodkiem użycia korzy tnie kapi­
tałów z najw ększyin dja k r a m  pożytkiem.  —



D on os zą  z G d a ń s k a  cl. 29 z. m.  »O tw ie r a i ą  
s ię dość  p o m yś ln e  na dz i e i e ,  w zg l ę d e m  maią-  
oych się r ozpocząć  i n t e r e sów zb o r ow yc h .  Z a ­
p a sy  lep sze j  p s ze n i c y  w Angl j i  znaczn i e  s ię 
zmn ie j s zy ły ;  s zczególn i e  t e ż ,  zwraca i ą  uwagę  
na  zboże  P o l s k i e , ma i ące  t y l e  wyższości  co 
do g a t u n k u ,  p r z e d  zbożem p r o d u k c j i  i n n y c h  
k r a  i ów.

Dzi ś  o g o dz in i e  7ej w iec zo r em ,  w domu  pod  
N r  532 p r z y  u l i cy  P od w a le  na l s ze m  p i g t i z e ,  
B rac i a  H e r m a n o w ie  g r ać  b ę d ą  na dwóch  Wi -  
o l en cz e l a ch  K o n c e r ta n to  z r oz m a i t ych  d z i e ł  
s ł aw n i e j s zyc h  Au to rów muz yc zn yc h .

Jm  częściej  s ł y sz y  się ś l i c z ną  m u z y k ę  w 0 -  
p e r z e  H r a b ia  O r f y  tern większe j  doznaie  p r z y ­
j emnośc i  ; wczoraj  na 4 t em p rz eds t aw ien iu  wszy­
scy obecn i  r z ę s i s t emi  ok l a skami  okazal i  swe 
zadowo len i e .

N owy  śp i ew p ie l g r z y m e k  z O p e r y  H r a b ia  
O r y , u ł o żony  z t owarzyszen i em for t ep j anu ,  w y ­
s z e d ł  w s k ł a dz i e  m u z y k i  K lu k o w sh ie g o  , c e ­
na zł:  1.

Na j l epsze  d z i e ło  Jakie s ł uży on noż e  za p r z e ­
w od n ik a  X e g o c ja to m , B a n k ie r o m , A d m i n i ­
s t r a to r o m  i K u p c o m  i r s t  dz i e ło  t r a k u i ą c e  o 
m o n e t a c h ,  ku r s ach  i t. d.  N clk en b rech le ra .  
w n i e m ie c k i m  i ęz yku  wysz ło  14 edyc j i  t ego 
go dzi e ł a .  W e d ł u g  11 i os t atni ej  edyc j i  w y ­
szło  t e r az  t ł u m a c z e n i e  f r an cuz k i e  pod  t. M a ­
nu e l  a 1’u sage  de s  Negoci ans  e tc .  T ł u m a c z  
f r an cu sk i  dom ie śc i ł  i eszcze w iadomość  o pa* 
p i e r ac h  p ub l i c zny ch ,  wiadomośc i  i eogra f i c zne  
i s t a t y s tyczne  i i ak to dz ie ło  w o ry g in a l e  iuż 
b y ł o  p o ż y t e c zn em ,  t ak  t e r az  ies t  n i e z b ę d n y m  
p o r a d n i k i e m  Negoe j an tów  i k a żd eg o  kto  t y l ­
ko  z z ag r an i c znc mi  mia s t ami  J ak i e ko lw ie k  r o ­
bi  in t e re ssa .  E s e m p l a r z y  tego  d z i e ł a  w r. b. 
w ysz ł eg o  iuż można  dos t ać  W Ks i ęga rn i  N.  
G lis b e r g a  po zł .  14.

Dzi ś  rano c i ep ł a  s t op n i  2.  Wczora j  w polu:  19.

O d  czasu na rodzen i a  5go Syna  Su ł t ana ,  d a ­
wa ły  Su ł t an k i  w s e r a iu  k i l ka  zabaw wieczo r ­
n y c h ,  na k t ó r ych  znajdowal i  się t akże  z n ak o ­
mic i  panowie  T u r e c c y .  —  W c i a s i e  P o s ł u ­
chan i a  Posł a  Ce sa r sk o - l l o s sy sk i e go  u Su ł t ana ,  
t en że  P c s e ł  o t r z ym a ł  w p o d a r u n k u  p i ę k n ą  T a -  
b a k i e r ę  wysadzaną  b ry l a n t a m i ,  war tości  20 ,000 
p i a s l ró w ,  a T ł u m a c z e  F ra n k in i  i H 'olkov)  
t akże  o tny tma l i  T a b a k i e r y ,  każda wa r tośc i  
5000  p ias t rów.  —  P. n  H 'i le l  b y ł y  Mi n i s t e r  
F r a n cu zk i  p r z y b y ł  do P a r y ż a .  —  Ro zesz ł a  
s i ę  w ie ść  w P a r y ż u , że Rząd  Ang ie l sk i  ob i e ­
c a ł  Minis t rowi  P o l i n ja k o w i  pomoc,  aby  d ro g ą  
zgo dy  p r z y w ró c i ć  pokoj  m iędzy  F r a nc j ą  a D e -  
i cm  A l g i e r u • 1—  Xż c  L e o p o ld  Sasko* K o b u r -  
sk i  p r z ys z ły  w ła Jc a  Gr ec j i  i eszcze n i e  w y ie -  
ch a ł  z Angl j i ,  u t r zym oi ą ,  żc ten Xże  ż ąd a ł  a- 
b y  pod róż  na 3 mie s i ąca  zos t a ł a  od łożoną,  
zda ie  s i ę ,  iż o d e b r a ł  n i e po m yś ln e  wiadomości
0 swo iem p rz y s z ł e m  pańs twie .  —  Na  osta-  
t n i e in  pos i edz en i u  r a dy  Min is t rów  w L o n d y ­
n ie ,  zasz ły  t r udnośc i  w zg l ędem int er es sów G r e ­
c j i  i P o r tu g a l j i .

Ważna  wiadomość nadesz ł ą  z B e lg ra d u *  Xże  
M i ło s z  z g ro m a d z i ł  1 , 000 Oby wa t e l i  Serw jań-  
s k i c h ,  u tw o rz y ł  i akby  s e j m ,  na k t ó r y m  u ło ­
żono p r aw a  d l a  S e r u j i , po cze m t enże  Xże  m i a ł  
mow ę  pa t ry o ty cz uą  i z ł o ży ł  do tychczasowy u-  
r z ą d  R z ąd c y  tego k r a iu  wzywa iąc  aby  w y b ra ­
no na j zdo ln i e j s zego  w ładcę .  W sz y s cy  ob e c n i  
na  ob r ada ch  i ed no g ł o ś n i e  zawoła l i  »j e s t e ś  zba w ­
cą  O j c z y z n y , r z ądź  nami  , B O G  ciebi e p r z e z n a ­
cz y ł  d la  nas i t .  p.* Og łoszono  p r ze t o  Xcia M i­
ł o s z a  d z i edz i cz nym  w ł a d c ą S e r w j i  i n adan o  ińu 
za szczy tny  t y t u ł  O jc*  o jc z y z n y .

K ró l  F r a n c u z k i  p r zenos i  się na mie szk an i e  
do l e t n i e go  pa ł acu  S . K / u ,  o m i lę  od P a r y ż a ,  
gdz i e  ma ca ł ą  wiosnę  p r z e p ę d z i ć . —  W H is z ­
p a n  j  i  r abus i e  znowu  na pad a j ą  na po d ró żn y ch
1 de l i ż anse .—  Kió l c s two  K e a p o l i ta ń s c y  w t y - h
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d n i a c h  opuszcza i ą  J l i s z p a n j ą .  Ł l e k t o r  f l c -  
sho- f i a s c l s k i  , o z d o b i ł  PP. U o 's z y l d ó w  K o m an ­
d o r s k i m  k r z y ż e m  o r d e r u  L w a .—  Sejm S z w c d z -  
h i  po  t ak  d łu g i em  t r w a n i u ,  zos t a ł  z a m k n i ę ty  
d.  10 z. m.  Kró l  z as i ad łszy  na t r on ie  , o dd a ł  
p r z e p i s a n ą  mowę Król ewiczowi  n a s t ę p c y ,  k t ó ­
r y  ią  odczy t a ł  w i ę z y k u  Sz wedzk im .  Wsz ys cy  
d ep u to w an i  zna jdowa l i  s ic u M o na rc hy  na o* 
b i e d z i e . —  W P a r y i u  g łoszą  że O j c i e c S. 
p r z e s ł a ł  swe B ło go s ł awieńs two  wo iown ikom 
F r a n c u z k i m  k tó r zy  inaią  n a l eż eć  do w yp raw y  
p rz e c i w  A l g i e r o w i .—  W L is b o n ic  u m a r ł a  n i e ­
d aw no  żona P i e k a r z a ,  k t ó r ą  dawn ie j  3 r s z j  
m i an o  za u m a r ł ą ,  lecz zost awała t y lk o  w l e ­
t a rgu .  T e r a z  c z i k a n o  8 dni  z pocho wan iem 
iej  zw łok .—  vV W i e d n i u  i pden  z zb i e r a i ą cyc h  
s k ł a d k i  dla n ie szczę ś l iwych  p r z ez  t e r aźn i e j s zą  
powódź  z n i s z c z o n y c h ,  o d e b r a ł  na s t ępu i ący  l is t  
i iMeści Pa n i e !  Posy ł am inu to co pos ł ać  i e s tem 
w s t a n i e ,  to i e s t  i e d e n  B u t .  Go ia z n im
z r o b i ę ?  r z e k n i e sz  WPnn z a p e w n e ;  odda j  go
t a k i e m u  k tó r y  ma i e d n ą  n o s g  a w iem że ta­
k i c h  ies t  n i e  m a ł o ,  gdyż  i ia t y lk o  m am  ie-
dną .  N N . » —  W i e d n e m  z mi a s t ecz ek  J r l a n d z -  
h ic k  na począ tk u  ze sz ł e :  mie s i ąca  żona u b o ­
g i ego  w yr ob n i ka  po rodz i ł a  r a ze m  2ch  c h ł o p ­
ców.  O jci ec  w idząc  znowu 2ch  synów , a m a ­
j ą c  iuż 5 c i u ,  z aczą ł  r zewn ie  p ł a k a ć ,  gdyż  n ie  
m i a ł  c zem ich wyżywić .  U s ły sz a ł  to na r z e ­
k an i e  m a i ę tn y  K n p i c c ,  b e z d z i e tn y ;  i wszys t ­
k i c h  7miu synów t egoż  wy ro b n i ka  p r z y z n a ł  za 
swe  dz i ec i  i dz iedziców swe go  zna czn eg o  m a ­
j ą t k u ! —  W końcu  G r u d n i a  r.  z. T u r c y  na w y ­
sp i e  K a ń d j i  u czyni l i  w yc i eczkę  z l i a n e i  dw o­
m a  o d d z i a ł a m i  ce le in  r a b u n k u  ; i e d c n u d a ł s i ę  
do  K erarn ia  , a d rug i  do A p o k o r o n e ,  P ro w a ­
dzi l i  k i l ka  za b r an yc h  ko b i e t  i mnós two  b y d ł a  , 
g dy  n i  nich G r e c y  u d e r z y l i ,  i do uc ieczk i  o- 
r a z  po rzucen i a  zd o by cz y  p r zymus i l i .  W sto­
czone j  b i twie  miel i  i u r c y  74 l udz i  z ab i t y ch

i wi el e  r a n i o n y c h ;  z s i r  any zas G r e k ó w  iedi-n 
t y lko  cz łowiek  p o l e g ł . —  Związki  m ięd zy  S t a m ­
b u ł e m  a E g i p t e m  są częste  , i Wice Kroi  zno ­
wu t e r az  i es t  w ł a skach  u Su ł t ana .  l w i ;  id/ ,ą  
za r z ecz  p e w n ą ,  iż n ie  bę dz i e  n a l e ż a ł  do w y ­
p ra w y  F r an cu z k i e j  p r zec iw  A l g i e r o w i .  Nie  
p r z e s t a i e  atol i  u r ządzać  swego wojska  i p o ­
w iększać  po tęg i  mo r sk i e ] .—- M i ęd z y  P.  G o r ­
d o n e m  P o s ł e m  A n g ie l s k im  w S t a m b u l e  i Mi ­
n i s t r am i  T u r e c k i e m i  mia ły  zajść ni< p o ro z um ie ­
n ia  ; dal i  s ię z tein s ł y szeć ,  że  iuż m i n ą ł  czas 
z ł u d z e n i a ,  i T u rc j a  n ie  z aś l epia  się iuż t e r az  
do  t ego  s topnia  , i żby  nie  widz i a ł a  , że A n g l j a ,  
pomi mo  za pe w n ie ń  p r zy i ac i c l sk i ch  , z ezw o l i ł a ­
by  na znisz '  zen i e  Pańs twa  O t t om ańs k i ego ,  g d y ­
by  t y lk o  w ła s ny  iej i n t e r e s  ofiary takiej  w y ­
maga ł .

A n c m o n a .  H is t or ja  kwia tu  tego i es t  dosyć  
osobl iwsza.  S p r ow ad zo ny  on zos t a ł  z P e r s j i , 
na  począ tku  w iek u  XVI I I  do F r a n c j i , w na s i e ­
niu .  C z ło w ie k  k t ó r y  go p r zy w ió z ł  do  P a r y -  
Z a ,  n i e z m ie r n i e  b y ł  o s w o ić  kw ia ty  zar .drośny,  
i n i e  zd o ł a n o  w y mó dz  na n im  aby  iaką  ich i- 
lość  ods t ąp i ł .  J e d e n  z p r z y i ac i o ł  iego , k t ó r e ­
mu  bogac twa  swoie ro ś l i nne  p o k a z y w a ł ,  z r zu ­
c i ł  z s i ebie  p ł a s z c z ,  n iby  p r z e z  n i e u w a g ę ,  na 
sk r zy n i ę  w k tó r e j  t y lk o  co zas i ana  b y ł a  a n e - 
m o n a .  P r z ep ra sza i ąc  za n i e zg rabność  swoią  i 
pod nosząc  płaszcz  po t r af i ł  r ę k ą  nab rać  z ieini  
wraz  z n a s i e n i e m ,  i z ręczn i e  s chować  do k i e ­
s zeni .  Sk rad z io ne  nas i en i e  z esz ło  wk ró t ce  , a 
kwia t  t en  p i ę k n y  p r z ez  uc zyn no ść  z r ę c z n e g o  
z łodz i e i a  zos t a ł  w k r ó t k i m  czasie  n i e t y l k o p o  
P a r y i u ,  a le  i po  cał e j  E u r o p i e  r o z s ze r zon y .

W  dalszym ciągu Port retów Królów  i zna kom i­
ty c h  P o la k ó w , z opisem krótkiej  bjografji o ka ż ­
dym; staraniem Jó te fa  Kośmińskiego  wydawanych, 
wyszedł  7my poszyt obejmuiąey Wizerunki:  Alber-  
trańdego Jana, S tan i:  Potockiego, Jana T arnow ­
skiego i S ta n i :  L abim ieckiego .  W" krotce wyjdą 
następne B poszyty za miesiące Luty i Marze*. Z«
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n ieregularne do faul takowych wydawanie  ma honor 
W \ dawca najuprzejm iej  pijzepjjosić di za oq wnych P r e ­
numeratorów; przyczyny bowiem tego iest ciięć u- 
i rpszen ia  lakowych i późne okoliczności k tóre  mu 
icśzczc na zawadzie  s tąwaią ,  ma ieunak  nadzieie ,  
ze takowe przeszkody  z powiększaniem  się l iczby 
p renum era to rów  w k ró tc e  us taną ,  zapewniając  zara­
zem ze w dalszym cia j u  p c ;" ’t ; ii ,one p o r t re ty  córa* 
więcej u lepszane wychodzić  będą ,  bo s taraniem ie- 
go będzie  i pap ie ru  na nie w lepszym używać ga­
tu n k u  od k tó rego  także wiele  zależy. D o tąd  iuz 
takow ych  p o r t re tó w  wyszło  na  w idok  publiczny  
sz tuk  23. Oświadcza p rzy tem  wydawca, ze iest ieT 
go myślą,  dołączać do niniejszych p o r t re tó w ,  W i ­
doki na jp iękniejszych i najs ławniejszych okolic  w na ­
szym k ra in ,  tu d z ież  ryc iny  h is toryczne m iłe  w spo­
mnienia  p rzesz łośc i  naszej w 1st a w iaiące. Ju ż  2cl) 
w ty m rodzaiu  w idoków, to  iest D o m u  G otyck iego  
w P u ła w a c h  i Pułapu X iążq t  C za r to r y j s k ic h  nabyć 
można. Życzący mieć takowe raczą ie zamówić skła-  
daiąc za każdy  z takowych w idoków lub rycin hi* 
s torycznych z ło ty  1, p rz e d p ła ty ,  w miejscach gdzie  
p renum erow ali  na p o r t re ty ,  lub w h and lu  K a m i l i -  
sk iego  p rz y  ulicy J łrakow: Przedni:  na p rzeciw  S. 
K rzyża ,  g d z i e  wszelkich z L itogra fj i  inoiej wycho­
dzących a r ty k u łó w  dostać można i p ren u m era ta  
w tymże miejscu n a  P o r t r e ty  róyynież się przy jm uie ,  

D O N IE SIE N IA .
P rz y  u l icy  Senatonskiej pod Nr ĄC>0 w P a łacu  da- 

wniejj, OlbrOinskich a teraz Franciszka Kelera ,  w h a n ­
dlu Żelaznym , z ło żo n y  zo s ta ł  znaczny T ra n s p o r t  
P Ł Ó T N A  i  B IE L IZ N Y  S T O Ł O W E J ,  tak  z Z agra ­
nicy  iako i z fabryki  Kra iowej w Ł o d z i  nades łany ,  
k tóre  to A r ty k u ły  p o d łu g  cen fabrycznych przeda-  
wać się  będą. W  temże samem miejscu z łożona  
iest BLACHA miedziana walcowana różnej  g ru b o ­
ści z walcowni Koniccpolskiej ,  blacha ta przedaie 
się funt  po z ł :  dwa Nr 2, p rzy jm uią  się oraz  ob- 
s ta lunki  na podobną  blachę różnej  wielkości i g r u ­
bości,_ k tó re  iak najakuratn ie j  uskutecznione  zosta­
ną. Życzący raczą się udać do wzwyż wspomnio* 
nego handlu .

FR A N C U Z  posiadaiący ięzyk Polski  i up o w ażn ie ­
nie W . K. 11. W , H. i O. P u b  1: do dawania  lekcji 
p ryw atnych  ięzyka Frąncuzk iego ,  ma zaszczyt za­
wiadomić osoby chcące w k ró tk im  czasie nauczyć 
się rzeczonego ięzyka, aby się zgłos ić  raczy ły  do 
1*. Magnusa, bk lep  ryciu  p rzy  ulicy Miodow ej maiącego.

P r z y  u l icy  Zakroczymskiej w domu N r  1835 iest 
do sprzedanip KO C Z lekki pakowny iako też 7 F  
G A ll  S T O Ł O W Y  B RON ZO W  Y A N TY K , k to b y  ta- 
kowe chciał  nabyć, zgłos i  się do Gospodarza w ty m .  
ze domu w podw órzu  mieszkaiącego,
. . ^  p łc i  Żeńskiej posiadaiąca ięzyk  F rancuz ­
k i  i p o l s k i ,  opa trzona  w świadectwa dobrej kondu-  
Jty, życzyłaby sobie zabrać się Z Państwem  iadn- 
cem do Paryża ,  za co przez czas pod ro ży  do u s łu g  
chce Się poświęcić,  do k tó rych  zdatna  sie być u- 
waża. W iadomość u  P aw ła  Jaworskiego' K upca  
h and lu  W innego  p rzy  ulicy Sto Jer,-kiej Nr 177/ 

Handluiący O grodnik  zF ra u en d o r f ,  świeżo p rzy ­
b y ły  poleca się wyborem  drzew ow ocowych, ma on  
na zbycie p rzednie  J ab ło n k i ,  G ruszk i ,  W iśn ie  Śli­
wki,  R ing lo ty ,  Brzoskwinie  1 M orele,  tak  w wyso­
kich drzejvach iako i w szpalerach, przedaie  oraa 
W inorośle w na jlepszych  ga tunkach ,  Krzaki  Porzy-  
czkowe, Agrestowe i Malinowe; k rzew iny  Różane ,  
Ogrodowe i miesięczne; posiada sto ga tunków  ro ­
ś l in  gwoździkowych ,  najp iękniejsze  Aurykle ,  Cy- 
bule  kwiatowe świeże, najlepsze nasiona kwiatowe 
ogrodowe. Zapewnia  p rzy tem  iż wszystko po ce­
nie najuiniarkowańsżej odstąp i.  Mieszka w Hotelu  
L ipsk im  Nr 21 Stancji .  -  G y m c rm u u n

S E R  S Z W A JC A R S K I w kręgach różnej wie lko­
ści,  tudz ież  FR A N C U Z K I w kraiankach  c ią g le  prze-'- 
daie  się p rzy  ulicy D łu g ie j  pod Nr S S ą .^ l i l i ż s z a  
wiadomość u Szwajcara.

W dniu  onegdajszym o godzinie  0 z p o łu d n ia  
z ab łą k a ł  sie Piesek, c za rny  podpa lany ,  rassy 

Angielskie j ,  p r z e d  Kościo łem Sgo K rzyża  lub P a ­
łacem  Branickich, piesek ten ma g ru czo ł  pod g a r ­
d łem ,  uszy i ogon obcię te,  kto go wynajdzie  i od ­
da pod Nr 480 przy  u l icy  Senatorskie j  W łaśc ic ie ­
low i  dom u, o trzym a nagrody  dukatów dwa.

D . 3 Marca z rana zg in ę ła  3 F C Z K A  m łoda ,  z ras­
sy Angielskich W yŹełków , b ia ła ,  maiąca łe p e k  i 
u szy  d łu g ie  kasz tanowate ,  s t rza łk ę  białą- na lewym 
boku ,  plamę na prawym  boku i ko ło  ogona. S ł u ­
żąca idąc na ta rg  za Żelazną Bramę wzięła  z sobą, 
czyli iej w istocie z g in ę ła ,  czyli takową sp rzedała .  
Uprasza się łaskaw ego  nabywcę, czyli tego k to  zn a ­
laz ł ,  aby d a ł  o niej wiadomość p rzy  u l icy  E le k to ­
ra lne j  pod Nr 793, za co z wdzięcznością będzie  
p rz yz woic ię w ynadgrddzo n y m .

T E A T R  NA R O D O W Y . Ju t ro  na dochód Sz p i ta ­
l i,  5 raz Dram a A  m a i  j a  z  iUanęfild .


